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Wychodzi W l(ażdą Niedzielę wraz z oddzielnym StalYlll Dodatkielll Powieściowym. 

Adwokat przysięgły w Piotrkowie pl'zepro­

vva<lzil 8i(,) do domu W-go Bel'g'c1'Dana 
przy ulicy Kalis]~iej. (6-1) 

lAP! 
i egzamin a nowowstępujących uczenie od­

bqdą siq w tym tygodniu. 

11-1) Leontyna Rajska. 
.~~~~<>~~~)~~~.)~~~~~~~~~~. w w 
~ OSPOWIi, <= w g~" 
;.. lhn.f~ (krowiankę) i rle-tl'yt~ świeze z ~ 
~ ostatnich zdjęć, po zbadaniu rnikrobakteryo- V 
~ logicznem i sprawdzeniu co do procentu i ,. 
W prawidłowości przyjęć wysyła Warszawski I[ 
6 mój Instytut (Złota 35) do Piotrkowa na ~ 
,. sprzedaż detaliczną w aptece p. Hecha T 

W D-r Tymoteusz Stępniewski. : * (4-3) Warszawa, Złota 35 Instytut. <= 
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MIESZKANIA 
w Marysieńku, przy Stacyi Drogi Żelaznej 
p O raj. Mieszkania wygodne; rzeczne ką-
piele obok. Ceny przystępne. (4- -4) 

Podatek pOdymny miej ski. 

Instrukcyja do spisu dochodu z domów 

po miastach I, 2 i 3 rzędu. 

(11/23 C''PCC> ,SSi .,.) 

§ 1. }Iiastem pierwszego rzędu j est Warszawa z 
przedmieściem Pragą. Do miast 2-0 rzędu nalezą 
miasta guberuijalne, oraz mające luduości 10,000 
i więcej. Do miast 3-0 rzędu nalezą miasta po­
wiatowe, tndzież mające ludności 6,000 i więcej, 

§ 2. Pod wyrazem .dom" rozumieją się wszyRtkie 
zabudowania mieszkalne i niemicszkalne w jednym 
Obl'ębie będące, a oznaczone oddzielnym numerem 
policyjnym, lnb przy wspólnym numerze, oddziel­
ną literą lub ułamkową liczbą, co także nazywa­
ne bywa posesyją. 

§ 3. Pod wyrazem dom rozumie się takze: bro­
war, gorzclnia, dystylarnia, cukrownia, łaźnia, ła­
zienki, kuźnia, salo do zabaw i t. p., hotele, ober­
że i wsz.-lkiego rodzaju domy zajezdne, nakoniec 
kramy czyli sklepy, składy i magazyny oddziel­
ui e po za obrębem domów mieszkalnych stojące; 
słowem wszelkie domy i budowle, prócz wyłączo­
nych od spisu, o których niżej (w § 8) będzie m011"a. 

§ 4. Za dochód z .domu," uwab się sam jedynie 
przychód z zabudowań domu i budowli, których 
znaczenie w poprzedzających paragrafach określ e­
nem zostało, zkąd wynika: iz żaden inny przycllód, 
jak np. z gruntu i ogrodu clo domu naleźącego 
i t. p. liczonym tu być uie moze. 

§ 5. Do przychodu z zabudowail liczyć uależy: 

a) Komorne od lokatorów, czyli osób w domn 
zamieszkałych, to j cst to, co oui właścicielowi 
lnb prawnemu posiaclaczowi domu, za mieszkani c 
płacą, jak rówuic opłata uiszczaua właścicielom 
lub posia{laczom domów albo budowli za najem 
takowych, w części lub w całości, na sklep, skład 
tudzież na jakikolwiek zakład lub użytek; a co 
nazywa się talde czynszem (patrz §§ 27 i ::9), 
przy względzie na wyszczególuione poniżej (w § 8) 

-_V~ wyłączenie od spisu. 

Z rozporządzenia p. Ministra Skarbu w r. , b) WartośG doch?dową l?kalów goś.cin.nych, w 
b. ma sic odbyć wc wszystkich miastach botelach, obcrżach l wszelInego rodzajU l nazwa-
Królestwa Polskiego reglilacyja podatku , nia domaCh, ~ajezdnych (patrz § 30). . 
Imanego pod nazwą podymneo'o mieiskie- CI ':rart~Mc docho.dow~. oznaczoną ceną naJ~n 

" . " • to> J odpowlCd1l1ch lokah mieszkalnych, z browarow, 
go . Podatek powyzszy l1a rzecz skarbu 0- O'orzelni dystylarni cukrowni garbarni kuźui 
blicza się w stosunku 7 ~% od polowy do- ~al do z~baw public~nych, teat:·ów (patrz' § 33). ' 
chodu hr·/tlto z nierucho:ności miejskich 0- d) Warto~G dochodową z łaźni, łazienek, ozna­
trzymywaneg·o. Domy me przynoszące do- czoną w sposób powyzej wskazany (patrz § Bl ). 
chodu 160 r. rocznic opłacają na rzecz skar- e) Wartość dochodową lokalów i iunycli budo­
bu po 61's. rocznic. Nadto, wszyscy właści- wli, pod POPl'Ze~z~j~ccmi literami wymien.ionycb, 
ciele miejscy opłacają na rzecz kasy miejskiej lecz przez wł~sclClela lub prawnego posla<lacza 

33 1/ al l l tk l O' ł . domu i budowh, na własną potrzebę lub zarobek 
pO 3 /0 ot poe a u poc ymneoo, wp ywaJ~- używanych , albo dawanych komn innemn, bądź 
cego do skarbu. Podatek podymny w 1'. tJ. to bezpłatnie bądź w długn , lub za jaką usłngę 
uregulowany obowiązywać hqclzie posesyjo- (p. § 32). ' 
natów przez cały przeciąg następującego f Warto~ć dochodową lokalów opróżnionyoh cza-
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§ 11. Gdzieby i tych nie było, magistrat miasta, 
sam z urzędu wykaże dochód według zasad niniej­
szej instrukcyi. 

§ 12. Wykazanie dochodu, o którym mowa, uskutc­
cznionem być ma na piśmie, za pośrednictwem deklara­
cyj z~ożyć się winnych przez właścicieli, prawnych 
posiadaczy, lub prawnych rządców innego nazwa­
nia, zawiadowców domami i blldowlami, lIa dmkac~ 
w tym celu p,·zygotowanych. 

§ 13. Gdzieby magistrat miasta z urzędu w przy­
padku powyżej w § 11 przewidzianym, musiał do­
chód wykazywać, urzędnik przezeń wysłany, tako­
wą deklaracyję, zgodnie ze znalezionemi na grun­
cie dowodami luh zebranemi wiadomościami, spo­
rządzić obowiązany. 

§ 14. Tyle powinno być osobnych deklaracyj, ile 
jest oddzielnych domów czyli posesyj określonych 
w § 2-m, choćby ich kilka lub więcej należało do 
jednego właściciela lub prawnego posiadacza. 

§ 15. Na stronie tytułowej blankietu nalezy wy­
pisać uazwisko miasta i ulicy, numer policyjuy do­
mu, taki jaki jest na nim polożony, z dodaniem 
litery lub ułamku numeru gdzie się takowe zuaj­
dują, tudziez nazwisko i imię właściciela lub pra­
wego posiadacza domu; a dalej spisać przeznacze­
nie, rodzaj i obszerność budowli, dom składających. 

§ 16. Pod wyrazem przeznaczenie, rozumie się uży­
tek, do jakiego budowla służy np. dom mieszkal­
ny, gorzelnia, browar, cukrowuia, dystylarnia, ku­
źnia, nako nie c kram albo sklep, skład lub maga­
zyn, oddzielnie po za obrębem domu mieszkalnego 
stojące. 

§ 17. Pod wyrazem rodzaj, rozumie się matery­
jał z jakiego zabudowanie wzniesione, jakoto: mu­
rowane, drewniane, z muru pruskiego; gdyby by· 
ły mięszane, należy wyrazić, iż częścią są muro­
wane, czę~cią drewuiane i t. d. 

§ 18. Pod wyrazem ob'zerność rozumieją się pię­
tra, których ilość wymienić nalezy z wyka:t;aniem 
w łokciach szerokości i długości posesyj, na któ­
rych stoją zabudowania do spisu wchodzącej a 
liczbę osobnych zabudowalI do spisu wchodzących 
i w takowych pięter, wskazać nalezy wyrażając, 
dom od frontu, parterowy, jednopiętrowy lub dwu­
piętrowy" i t. d. alboteż "oficyna jedna, dwie lub 
więcej, podobniez: parterowa, jedno dwu, lub wię­
cej piętrowa" "dom lub domek, jeden, dwa lub 
więcej, w dzil'dziilCu będące, parterowe, jedno lub 
więcej piętrowe", albo nakoniec: "stajnie, wozo­
wnie, komórki, składy" i t. p. 

§ 19. Na blankietach na deklaracyjc przgotowa­
nych, po miejscu zostawi01lem na powyższy opis, 
są trzy rubryki: jedna na wpisanie dochodu budo­
wli, druga na podpisy lokatorów, wynajmujących 
dla siebie pojedyńcze lokale, składy, magazyny, 
piwnice, sklepy, stajnie, wozownie i t. dj. trzecia 
na uwagij przed temi zaś trzema rubrykami, obok 
takowych, jest pozostawione mi ejsce, na wpisanie 
tego, z czego pobiera się dochód , lub z czego oce­
nia sie wartość :t;a dochód uważaua. W tem to 
mleJscil piszący deklaracyję, wymienić winien 
przedmiot dochodu lub wartości za dochód uwaza­
nej, jak np. lokal: od frontu, od tyłu w oficynie, 
osobnym domu lub domku w dziedziilcuj na piętrze 
~Xg., lub na dolej złożony z izb: l-ej 2-ch 3-ch, 
i t. d. z piwnicy, komórki, ze stajnią i wozowuią, 
jeśli tak wynajmowany; albo tez: Sklep, piwnica 
lub piwnicej jedna, dwie i t. d., wozownia, stajnia, 
skład i t. d., jeśli osobno od lokatorów są wynaj­
mowane. 

§ 20. Przy wynajmowanych lokalach lub budo­
wlach, nalezy wyrazić imię i nazwisko wynajmu­
jącegoj zaś przy niewynajmowanych lecz na wła­
sną potrzebę lub zarobek właściciela albo praw­
nego posiadacza domu i budowli używanych, po­
tr:t;eba zamieścić: "wartość użytku z lokalu, bu­
dowli i t. d.« (tu opisać je jak wyżej informowa­
no I "przez właściciela" lub "przez prawnego po­
siadacza uzywanych". 

§ 21. Wymieniając liczbę izb, niema potrzeby 
opisywać ich rodzaju przez wymienienie nazw: sala, 
pokój, przedpokój, garderoba, kuchnia; toż samo 
rozumie się i o komórkach i t. p. "ktÓrych także 
dość liczbę samą o:t;naczyć". 

§ 22. Co do hotelów, oberZY i innego na:t;wania 
domów zajezduych, tudzież łazienek, łaźni i do­
mów zabaw publicznych, należy wyrazić osobno 
lic:t;bę izb gościnnych i łaziennych, i osobno loka­
le mieszkalne, lub ua inne użytki posługujące . 

§ 23. W rubryce przeznaczonej na wykazanie 
dochodu, zapisać należy dochód roczny jaki pr:t;y­
nosi wła~cielowi lub prawnemu pOSiadaczowi dom 
lub budowla do spisu wchodząea, łącząc wartość 
roczną tego, co, właściciel lub posiadacz takowej 
na swą własną potr:t;ebę lub zarobek uzywa, albo 
komuś bezpłatnie w długu lnb za jaką usługę da­
je, albo na kwaterunek jest zajmowanem. 

§ 24. Jeżeli za kwaterunek właścir,iel lub pra­
wny posiadacz domu pobiera opłatę, w takim przy­
padku, ta opłata jako dochód wpisana być winna. 

§ 25. Dochód, o jakim mowa w dwóch poprzed­
nich paragrafach, lub jego wartość, wpisywać na­
ldyn brutto, to jest, bez potrącania z nich jakich­
kolwiek ciężarów do domów lub budowli przywią­
zanych, nakładów, kos:t;tów i t. d., utrzymania do­
mu lub budowli, jak to wyzej w 6 przywiedziono. 
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§ 26. Wpisywanie dochodu lub jego wartości 1Ia­
stępować ma tak szczegółowo, jak szczegółowo 
wynajmowane są lokale lub części domu i budo­
wli, albo: uzywane na własną właściciela lub pra­
wnego posiadacza potrzebę, dawane przezeil bez­
płatnie w długu lub za jaką usługę i przezuaczo­
ne na kwaterunek. 

§ 27. Dochód z u"jmu szczegółowych lokali lub 
c:t;ęści domu i budowli, albo z całego domu i bu­
dowli, jeŚli są ryczałtem wynajmowane, wpisanym 
być ma do powyzszej rubryki ua :t;asadzie kon­
traktów lub umów o nujem lub wydzierżawienie 
zawartych. 

§ 28. Kontrakty lub umowy zawarte na piśmie, 
bądź urzędownie, bądż prywatnie, dolączonemi 
być winni do deklaracyi, i że dołączonemi zosta­
ły wyrazić to nalezy w rubryce na uwagi prze­
znaczonej i naprzeci w właściwej pozycyi, miauo­
wicie: "dołącza się kontrakt urzędownie pod dniem 
N.N . zawarty' lub "umowa pod dniem N.N. pry­
watnie spisana". Gdzie ma miejsce umowa tylko 
słowna, wyrazić należy w tejże rnbrycej "podług 
umowy słownej". 

§ 29. Jeżeli cały dom i budowla lub części ich 
ryczałtem są komu· wydzierzawione, a ten wy­
najmuje od siebie szczegółowe w nich lokale, skle­
py, piwnice, składy, wO:t;ownie, stajnie i t. d., i 
oprócz tego sam dla siebie niektÓre z dzierżawio­
nych nżywa, lub komuś bezpłatnie lub za jaką~ 
usługę daje, albo na kwaterunek przeznacza, w 
takim razie, nio to co dzierżawiący dom lub bu­
dowle właścicielowi lub prawnemu ich posiada­
czowi :t;a dzierżawę płaci, lecz to co on za odna­
jem szczegółowych lokali, i t. d., pobiera, i war­
tość dochodowa tego co on sam dla siebie używa, 
lub za jaką usługę bezpłatuie daje, albo na kwa­
tenlllek przeznac:t;a, winuo być wpisane do rubry­
ki dochodu. 

§ 30. Dochód roczny z izb gościnnych w hote­
lach, oberZach i wszelkiego nazwania domach 
gościnnych, powinien być wpisany stosownie do 
tego, co wedłng rejestrów przez właścicieli lub 
prawnych posiadaczy takich domóW za same izby 
gościnnc rocznie wpływa, a gdzie rejestra nie są 
prowadzone, według prowadzonej zwykle opIaty 
za zajmowane przez gości i:t;by, przy względzie 
na zwykłe według miejscowości przerwy zajmo­
wania tychże izb. 

§ 31. Toz samo rozumie się o łazienkach i łaź­
niacll, z różnicą, ze gdy w tem co płacą .uzywa­
jący łaźni i łazienek mieści się nietylko zapłata 
:t;a lokal ale i wynagrodzenie za przY;'posobi enie 
wody, za wauny, ustllgę, uzycie bielizuy i t. p., 
to z uwagi na tako\ve wydatki zamieścić nale ży 
do deklaracyi nie cały wykazany rejestrami do· 
chód z łaźni i łazienek, ale połowę tego dochodu. 

§ 32. Wartość dochodowa lokali, części domu i 
budowli, całego domu lub budowli, na własną 110-
tnebę wła.ściciela lub prawnego ich posiadacza 
uzywanych, dawanych przez niego bezpłatnie, w 
długu lub za jaką usługę, albo przezuaczonych na 
kwaterunek, ocenianą być ma w stosunku tego, 
co iune lokale lub część tego samego domu, wy­
najmowane, przynoszą; a jeśli nic się w tym sa­
mym domu lub budowli nie wynajmuje, to w sto­
sunku dochodu, jaki pnynoszą lokale domów in­
nych tegoż miasta, a zwłaszcza poblizkich, czy to 
jako części domów i budowli, lub jako całe domy 
i budowle, ze względem zawsze na miejsce w ja­
kiem dom lub budowla stoi, i na użytek do jakie­
go posługuje. 

§ 33. Wartość dochodowa z takiej budowli, jak 
browar, gor:t;eluia, dystylarnia, cukrownia, garbar­
nia, kuźnia, domy do zabaw publicznych, teatra 
i t. p., jeśli w tern samem mieście uiema podo­
bnych budowli wynajmowanych lub wydzierzawia­
nych, i nawet dawniej nie było, tak, iż nie będzie 
z czego wziąć stosunku, oceniać należy przez sto­
sunek do najmu lokalów mieszkalnyeh, w domach 
tegoz samego miasta, ze względem wszakże na 
miejsce w którem stoi budowla i na nzytek do ja· 
kiego służy. 

§ 34. Wartość dochodowa z domów i budowli 
c:t;asowo tylko podczas spisu dla jakiegokolwiek 
powodu niezamieszkałych, lub w inny sposób nie 
użytkowanych, jak np. dla pr:t;edsięw:t;iętej i od­
bywającej się naprawy, ella wydalenia się na czas 
jakiś zamieszkałych w nich osób, lecz które wró­
cą i dalej zamieszkiwać będą, dla opróżnienia ca­
łego domu albo lokali w nim dlatego, iż w cza­
sie dopełnianego spisu z powodu bnku konkuren­
tów, albo żądania wygórowanej ceny, wyuajętemi 
być nie mogły i t. d.: połozoną być ma podług 
ostatnich kontraktów lub umów słownych. 

§ 35. W rubryce n:t uwagi przeznaczonej , wy­
razić potr:t;eba naprzeciw wł'aściwej po:t;ycyi, ja­
kiej zasady do ocenienia użyto , a oprócz tego 
moze być zanotowaue to wszystko, co podający 
c1aklaracyję dla większej jej jasności :t;a potrzebne 
u:t;na. 

§ 36. Po wykazaniu w deklaracyi, przez szcze­
góły, dochodu rocznego lub wartości takowego, 
według tego jak wyżej w 23, 2!, 25, 26, 27, 29, 
30, 31, 32, 33 i 34 wska:t;ano, nalezy szczegóły o­
nego dodać do siebie tak, iżby w końcu okazał 
się ogół z tych szczegółów zebrany. Gdzie zaś 
jeden tylko szczegół czyli pozycyja stanowić bę­
dzie dochód z całego jednego domu lub budowli, 

tam szczegół ten, czyli pozycyja same przez się 
będą ogółem dochodu. 

§ 37. W rubryce przeznaczonej na podpis loka­
torów, powinni położyć swe podpisy, to jest nazwi­
ska i imiona, tak ci, którzy najmują dla siebie w 
(10mach lokale mieszkalne, lub inne oddzielue od 
nicb, jakoto: sklepy, składy, piwnice, i t. d., ja­
koteż ci, którzy najmują części domów lub bndo­
wli, a to na dowód: iż dochód roczny, czyli to co 
oni płacą właścicielowi lub prawnemu posiadaczo­
wi domu lub budowli, jest rzetelnie do deklaracyi 
wpisany. 

§ 38. Gdyby płacili miesięcznie lub kwartalnie, 
albo półrocznie, w takim razie, podpis ich będzie 
dowodem: li; dochód roczny obliczouy jest dobrze, 
według tej miesięcznej, kwartalnej lub półrocznej 
opłaty. 

§ 39. Ci, któr:t;yby uie umieli pisać, położą wla­
snoręc,.ne znaki. 

§ 40. Za tych, którzyby podczas spisu nie byli 
obecni, mogą podpisać osoby należące do icb ro­
dziny lub domowników, :~ wierhące o ilości pła­
conego najmu, czyli komornego. 

§ 41. Gdyby nikt prócz l~ieobecnego nie miał tej 
wiadomości, w takim przypadku należy postąpić 
w myśl przepisu objętego § 11-m, a nieobecny, po 
powrocie swoim (jeśli takowy po zakoilczeniu już 
i odesłaniu spisu nastąpi) położyć będzie obowią­
zany swój podpis na tym egzemplarzu deklaracyi, 
który według tego co powyżej przytoczone w ma­
gistracie miasta pozostaniej tymc:t;asem zaś na 
wszystkich egzemplarzach ma być tylko wyrazo­
nem "Nieobecny" , 

§ 42. Jeśli podpisujący lokator, to jest wynaj­
mujący od właściciela lub pr:1wnego llosiadacza 
domu i budowli, lokale i t . d. znalazł docllód wpi­
sany w inuej wysokości, jak wynosi najem czyli 
komorne, ktÓre on płaci, powinien ządać od poda­
jącego deklaracyję sprostowania zalaz w jego o­
becności, a gdyby ten odmówił, w takim razie w 
rubryce uwag napisać ma, liczbą i słowami, ile 
istotnie płaci. 

§ 43. Każda deklaracyj a ma być sporządzoua w 
3-ch egzemplarzach. 

§ 44. Podający deklaracyję, prawnie będą od­
powiedzialni, tak za tożsamość podpisów na niej 
położonych, jak i za rzetelność tego wszystkiego 
co w niej zamieszczono. 

§ 45. \V razie wątpliwości napotkanych przez 
podających deklaracy.ię, magistrat winien je w du­
chu niniejszej instrukcyi rozwiązywać, o co poda­
jący deldamcyjc do niego mają się udawać. 

§ 50. Do podania magistratowi deklaracyj, ozna­
cza siQ termi,I 1.5·to dniowy, po bezskutecznem u­
pływie któt·ego, magistraty mocne są skłaniać 0-
późniającyr.h się krokami egzekucyjnemi, a gdyby 
i te nie zapewniły skutku, magistrat wyśle swego 
urzędnika do sporządzenia (leklaucyj, według prz,'­
pisów niniejszej instrukcyi, która to deklal·acyja 
pr:t;ez wysłanego urzędnika podpisana, uważauą 
będzie jakby ją sam właściciel lnb prawny posia­
dacz albo zawiadowca domem i budowlą sporzą­
dził i podał, i przeciw której zadna potem rekla­
macy ja przyjętą nie będzie. 

Uwaga: Z rozporządzenia Władz skarbo­
wych, przy kontrolowaniu "dochodu z do­
mów" w roku bieżącym, przyjmą udział 
miejscowi inspektorowie podatkowi. 

Program wyścigów konnych 
w Pławnie. 

(dnia 25-go i 26 ·go sierpnia r, b.) 

Nadesłauy nam program tegorocznych wyścigów 
konnych \V Plawnie jest następu.iący: 

1-szy dzień -vvyścigó-vv_ 
I. Nagroda 200 rs. ofiarowana przez Palla Jana 

Reszke. 'Wyścig dw'Ulatk6w, wiOl·sta l-na. Dla ogie­
rów i klaczy d wnletuich wszelkiego pochodzenia u­
rodzonych w Królestwie i CeRarstwie. Waga 125 
funtów. Stawka. 15 rB. Bez trzech zapisów goni­
twa nie ma miejsca, a nagroda prz(\nosi się jI& rok: 
następny. Klacze niosą 5 funtów mniej. Zokieje 
~ą OOpus7.cleni. 

II. Nagroda Towar>ystwa 650 rs. Wyścig przycho'v­
ku. Wiorst 1 1/ 2 • Dla ogierów i klac:.ly g·ch i 4-ro 
letnich 11 rodzonych w· KrólestWie i C-sarstwie, bę­
rłącyeh włas\lości~ członków rzeczywistych lub zwy· 
czajnych. KOll musi uyć WyCHowany i przygoto­
wany do wyścigu przez jednt'go i tego samego wła­
ściciela, n którego jest urodzony. 

W:~jątek: DopÓki koń roku nie slcońezy może z 
l'lJ!k 00 rąk przechodzić lub stawać się własnoseią 
spółek, ale tylko w gronie członków rzeczywistych_ 
Koń uznany za najlep.,zego otrzymuje z powyz­

szej nagrody 100 rs. jeżeli biegat i nie był zdystan­
sowany. Konie, które były w rękach trenerów i 
biegały na innych torach są wyłączone. 

W razie gdyby z kooi pt·zedstawionych do pre­
mijum, żadeu nie kl'llalifiko wał się do nagrodze­
nia, premijum wyzllac>.a się koniowi wygrywające-
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mn, z him 'fednnk ~.astJ'Zd;;riieJlJ; aby nie mi!}.ł waci Klacży raz premiowanej nie dO~usz(lza si~ do po dziś najbardziej poszukiwane w krajowym 
dzierlzicznyeh, o czem lcomitct ro;zstrzyga wtól'n~!{o urelll'.10wnnia. przemyśle wełnianym i, czy wobec dominu-
Koń raz prernijow,my' nie, ni9że już tej, nagrody XlV. Nagrody 200 rs. ofiarou:ane przez qłówny Za. l k' ln kó 

otrzymać. Koń 4-1'0 letol który jako 3'ch let,ui by!. rząd Stad Rządowych dla hodowców małeJ własności. jąceJ jeszcze proc u CyI we y gatun w 
zwyeięzcl! tego wyścigu nie jest dopuszczony. Pano, Dla ' żrehi'!t z roku 1890·1(0 ogIerów i klaczy. cienkich i średniocienkich, tak zw. półcze-
wiejarlą, o ile są członkami' Towarzystwa. Chłopcy Konkursa pod A~ XIII, XIV wyrazone odbędą 8i(· sankowych, nie należałoby dokonać zwrotu 
stajenni są dopuszczeni,. dnia 26-go sierpuia. o II-ej rano. Wc wszy;tkicIJ W hodowli który dogadzając potrzebom 

Wara dla ogierów 14.0 fnntó w , dla klacz)' 13b. wyscigacb, oprócz I, VIII, IX, konie które były f: b' k . ' , "łb h d k' t-
Konie 4'1'0 letnie nio ~1} 15 fUlItów wiQ~E'j. Konie w r~kacb t"euerów 1'0 1 stycznia r. b. nie są dopu- 3; ~y aCYl:, zapewn~ Y o owcom OIzyS 
pełnej krwi niosą 25 fuotów oadwagi. szczone. Mianowania do wszystkich wyścigów gdzie meJszy, mz obecme, zbyt wełny? 
. Koń phybvw~Ją\ly 2-gi do mety otrzymuje 1'8. uie wyrazony termin, winuy być przesIane przed I W odpowiedzi na list powyższy, prezydy-

100. Stawka 15 rB. 12 Sierpnia IV połUdnie. '~raz ze stawkami po~ a- jum oddziału zaprosiło p. E. Dourzańskie-
Koń przybyW:ljąCy S-ci do mety otnymuje I'S. 50. d)'('~e~: Dyr. Tow!lrz. ,;ysc1gÓ.", kOllll!c.h w Pławnle~ '0 do uczestnictwa w zebraniu onegclaiszem 
lIi: Nagl'oda Towarzystwa '200. rS. Wyścig plaski. ](łomlllce. OtwarCIe nllanowan o 3-CleJ po połudulII g . . ~, 

Wiorst 2. Dla kOlii \\'szelkie)!o pochodzenia 3-ch na trybunie. a przytoczony kwestYJonarYJusz rozesłało 
letnich i stardzych. Panowie jadl!. Waga dla o. a) Konie pełnej krwi za granicą urodzoue nios'! wybitniejszym przedstawicielom tutejszego 
gieróIV 3-ch letnich 160 funtów, dla 4-1'0 letnich 20 fnutów. nad wagi. b) Kon k~óry przy.zedł pierw- przemyslu wełnianego i handlu. Obrady w 
175 funlów, Dla 5 eio letnich i starl"zych 180 fun- szym na Innych torach w .wyśClga?h z uagr~ctą pro- tym przedmiocie bvły barcho oż.ywione 
t · }{l . I h . - f tó .. I{' gramową 500 I'S. lub WylSZą nosI 20 funtoVl' nad. . J. • ' 
owo ~cze I ,nI 3C y UIOSą" un VI' mUleJ. ou w a,,'" i. c) KOIl który przyszedł dru!rim w powyż- zdama rozstrzel.Iły SIę zbyt.e~zm.e, wobee przybywai"lcy 2 gi do mety otrzymuje poiowę sta· ~ , 

wek. Stawka rs. 15, Chłopcy stnjeJJJli Eą dopu- ~~ych Ilagrollach nosi 15 funtów uadwagi. d) Kouie czego postanoWIOno porozumIeC SIę uprze-
5Z~7.pni. które u.cz~stniczy.!y w wyścigac~ z po.wyż.szemi na: dni o w ści,ślejszem kółku osób kompeten-

IV. Nagroda dam. lYyśc(g z płotami. Wiorst 2. Dh gronamI. l te lltore były zwycIęzcamI .plerwszyml tnych łącznie z p. E. Dobrzańskim. 
iwni wszelkiego p'Jchodzenia: Płotów 4. Panowie jadą w wysClgach dodatkowych w WarszawIe mesą 10 ' 
sami. 'W,ga dla ogieró\'\' 3·eh letnich 160 funt. 4-1'0 funtów lIadwagi. - Ott'~!JmaliŚłn~J zawittdoUłie-
letnich 175 fUllt. stard't.ych 180 funtów. Klacze i Powyższe uwagi b) c) d) stosują się do koui bie· nie. iż w czasie zabawy, kwiatowei W d. 

ł h 5 f t , . . gających w Joku 1890 i 1891. J 
WH IC y Uli ow mnIeJ, 21 czerwca, amatorskie przedstawienie uie Koń przybywający 2-gi do mety otrzymuje poło- Z wszelkich wyg-rau\'ch pif!nię),nych potl·ąr.a się 
we Rtawek . Stawka 25 rs. 15.% 1Jil. rzecz. Towarzystwa, a ze stawek w biegu będzie miało miejsca; sam projekt jednakże 

·v. Nagroda Towarzystwa 200 ,·s. WyśCig płaski, J\\ IX tylko 10%. takich przetlstawiell nie jest zaniecl1any, a 
Wiorst 3. Dla o!.tieru\\' i klilczy wszelkiego pocho- nawet jak się spodziewać, należy w niecla-
(henia 4-1'0 letnich i starslych. P;wowie jadi! sa- Z Ml'ast~ l' Okoll'C. lekim czasie będzie uskuteczniony. mi. v\'ag:l 180 funtów. Kouie 4·1'0 leluie i kl"cl-H 1.11 -

nioB~ 5 fuutów wuicj. KOli przybywl\jll~7 2-gi li, - łJst(J,nowienie .fJl!Jpeutlyjów 
mply otrzynwje po}owę stawek-stawl,a 15 1'8. PI'Z!! Nzl .. of,e gÓl'nic.~ej W "ąb'l·o. 

VI. Nagroda Towarzl/stwa 300 rs. Wyścig myśliw· I - oJ ego Elf.-!u~elenctlj(:t Kisądz Bi- wie. Dowiadujemy się, że "Towarzystwo 
ski. Wio1st około 4 ch. ]{ollle pełnej krwi angiel- k B ,.. . b' d d l" kł d' h . h . k' h" skiej i :e które biegaly na tOl'ach wyJicigowycb i S TUp ereSmeWICZ wrac3:Jąc z O ~az u y- kopa Ul za T a ow utmczyc sosnOWIC IC , 
na tone p}a\Vi~ńskim we wS7.y~tkich innych wy- ecezyjalnego bawił W dniu 9 b. m. w mie- z inicyjatywy inżyniera okręgowego pana 
ścigach z wyjątkiem 2·go, kłuoern i ll1lndic>tpów s:\ ście U3SZem. Kondrato"wicza, ustanowiło przetl miesią­
wyJ1!czone. Panowie jadą sami, waga óh ogierów 'b",wl'aCfUIl!j UWł:flę 1.cltl.~ci-1 cem przy szkole sztygarów w Dąbrowie 3 
4-1'0 letnich 180 [tiutów, dla 5·cio letnich 185, dla .. $pli, t!.OłłUj~V we wszystkich miastach, stypenclYJ'a po rs. 200 dla niezamożnvch, a pelnoletuinll 190 funtów. J 

Klaczc i walacLy lJiosą 5 funtów muiej. Obieg na zamieszczouą dla nich w dzisiejszym nu- zasługujących ua poparcie uczni6w tejże 
nowy w pohli.kości toru wyścigowego bez prze- merze "Tygodnia" "Instru7cc.1/jfj do spisu do- szkoły.-Takież samo jedno stypendyjum 
jeżdżania Wartl: 7 przeszkód. chodu z domów", którą znać i którą posił- ustanowionem zostało przez ,,"Warszawskie 

}(llń przybywając)' 2-gi do mety otrzvmuje z ll'\- kować się przy spisie powinni. Zamiast Towarzystwo Kopalń węgla i zakładów gl'ody 50 J'S. i połowę stawek. Stawka 10 I's. -
zbierać tu i 6wdzie niepewne informacyj c, hutniczych". 

2-gi dzień "W'yśeigó'-V. . h . b t t . 
lIlee l'aCz~J ez s .ra~y cza~u. ~rzeczy a.Ją _ ,.....~()sy ze starego '1".''Jnk'U (Na-riI Nagrod" Towarzystwa (Con&ola!ion) '200 rs. t k l t 'Uf 

Wiorst 1 l/~, Wyścig dla koni które \V wlliię biegaly ~·zeCZO?ą .. ms ~'u. CYN I e o mej sl.1i zas o~u- deslrine). I kiedyż my, mieszkań?y ry~ku 
w l1aglodziłl przYllbowl<u opróoz zwycięzcy. '''a· Ją, gd~~ telmm do skłae~ama "SpISU maślanego i starego, doczekamy SHi chocby 
ruuki tu s;lIne co w wyścig .. ~ II. 1IIiauowanie dochodu bardzo JllZ krótkI. względneg'o spokoju? kiedyż uwolnieni zo-
zamknięte w wili.ię w)'scigu o 8-ej,,'ie~zór-pier- 'tY f t . . d - d b . 
w~zemll koniowi 150 rB. Drugiemu 50 1'8. i poło. L a O.f a ,lUelU poste zenUl staniemy o ezustannego gwaru Jarmar-
wc stawek. odd~iulu ló{I~Ji'iego towarzystwa po- cznego? kiedyż doczekamy się świeżego 

·VIII. Nag1'Oda prz8dmiot srebrny ojlm'owany przez pierania przemysłu i handlu, bardzo oży- powietrza i przestaniemy patrzeć na gro­
Hmbiego Aleksandra Nieroda. Wyśc(g z P lot'l 111 i .ciorst wioną clyskusyję-jak donosi "Dzien.Ł6dz." mady mierzwy porozrzucanej dokoła? s10-
2. Dla kOlii wszelkiego porhodz~lIia nie młods7.ych -wywołał pro,J' ekt p. E. Dobrzańskieg'o. W wem, kiedyż nareszcie tarl!"i zostan!! I)l'ze-jak lat 3, Płotów 3. -Waga dla ogierów i ,~al,,· u ":! 

ehów 3-ch lotnieh 160 fllntów,-4-ro letnich 180 dniu 7 kwietnia r. b. p. E. Dobrzański niesione na plac, obok alei AleksandI'yj­
funtów,-5-eio letnich i starszyoh 190 fnntów,- zwrócił się do prezesa oddziału z listowną skiej? "Widzimy, ie plac ten w tym wła-
Klacze uiosą 5 fuutów mniej. propozycyją, żeby na ogólllem zebraniu śnie celu dawno zostal wybrukowany, tak 

Kouie uronZOlle u członków za łozycieli i wycho - t . . kt l' Ł l' l ? l' ł' . , b' t wana przez nich, nio~ą 10 funtów mniej. Konie rozpa rzono Jego proJe' urzą{ zema w O( Zl c a'\Vllo, ze ze ąży JUz porosnąc llJną raw~l; 
wygrywające w bieżącym roku w Wilnie, Warsza- jarmarku wełnianego, przyczem, w celu 0- czyżby więc istotnie projekt przeuiesienia 
wic, w Moskwie, Peterhofil' lub CUI'skir-m Siole trzymania wskazówek osób kompetentnych, tutaj tarojów odłożony został ad calendas 
niosą 10 funtów ~i~cej. Zapis w przeddzieiJ Ito- zaproponował rozesłanie stronom intereso- graeoas. 
nitwy. Stawka 15 rB. Koń przybywający 2·gi do wanym następuJ'ącel!"O kwestYJ' onarYJ' usza: 
llIety otrzymuje p(\łowę stawek. Zwycięzca tej go- . u - L'fi (I, Wy"bUi'fJ,rh zeszłoniedzielnycb, 
uitwy je~t (10 W~pólllbicga .. ia sil! niedo~uszczony. 1) Gdzie szukać należy przyczyn anormal- naczelnikiem tutejszej straży czynnej ognio-

IX. Na,Ql'oda przedmiot srebTn!J ofitJl'owany przez gM. nego ruchu w handlu wełną i czemu przy .. wej wybrany zostal p. Stefan l\iłodowski. 
wny zarząd Stad Rządowych. Wyśc(g plaski. Wiorst pisywać stopniowo występującą zniżkq? Wyhór podlega za,twierdzeuiu miejscowej 
dwie. DI'l ogiCJI:ÓW: 3-c~ letnich i Atal:SZYC~. ,"D~a 2) D.laczego wobec zwyżkoweg? nastroju l 
klaczy B,c.h, 4-10 l 5-C1U letlllch. .Bleg WIOI,t ~. I za""l"amczneo'o handlu wełna ""dZIe notowa- włat zy. 
PanowIe Jado. samI, '''aga dla o!!ler6w 3-ch l~t. . 0 . k "'. . ł ., o" , ~ 6 61,.. Jon 'r U 'II' i 110,.., .. • .. ••• bo''':'n >. 
nich 165 fantÓw. Dla 4'1'0 letnieh 180 funtól\'. Dla ma w lO u zesz ym były wfzsze o D- V_o(," "''''~, _U'. '" "". 
5-cio letnich i Btaraz~ch 188 funtów. Klacze uio. talarów, jarmark warszawskI zaznaczył cznego w Piotrkowie zostali wybrani 

. . k k ł b k' przcz ,.,"'mine izraelsk<l i zatwierdzeni przez s[~ ~ (Ulltó~ mniej .. Stawka 25 ,1'8. Mian.owauie w SIę mepra ty Towaną ospa ' ością, ra Tlem , '~ 
wIIIJę 1~yŚCIg-u. K(lu przybywający 2-g1 do m~ty konkureucyi i poważną zuiiką dochodza.ca władzę pp. Gustaw Lewy, Michał Kohu, i 
otrzymUje połowę staw('\c .1 19 15 t l' ". ' t' ? Leizol' Krasuski. 

X . Nagroda Towarzystwa 300 ,·s. lVyśc(g płaski uO, "'- a arow J'OZll1cy n~ ce? narze. 
Wiorst 2. lila klaczy 3-ch letnich \\szelkiego po- J) Ozy wobec tego orgamzacYJa dr u- - .ff.i"gr;: jes~c~e przypominamy o po­
chodzenia. Waga 165 fllntów. Chłopcy sbJeulli giego jarmarku w Łodzi, połączouego ze trzebie gruntownej reparacyi zegara wie­
są (1opUSzezclli. Stawku 15 rs, Klacze Jl~łn ~j krwi stałerni składami wełuy może z korzyścia żowego na kościele po-bernardYllskim i do-
~ą wyłączone. Klacz przybywająca 2-ga do mety 11 ,t· b ł \' .. r' . • h'· l" k ó l' d' l otl'zymui(> z nag"ody óD 1'". ornz połowę stawel.. ~ a S [on,? u wp y?-ąc na ozy'" le~le IUC u dama mu c ruglCJ ws az w n, g yz (0-

XI Nagroda Towarzystwa 600 rs. W1fśc~g z prze· l pOpraWIe waruukI handlu wełną? tychczas posługiwał siq tylko kaleka jedną 
szko(!rJmi "Pławieński" Wiorst okolo i-cl!. Dla koni J) Czy jarmark w Łodzi będzie odpowia- -wyraźnie Jed/Up wskazówką!. .. 
wsz~1 kiego pochOdzenia 4-1'0 letnich i starszych. dał tylko iuteresom f'abry kantów, czy też, iU ~ t·" . , . d 
Pl'zeszkó,l 12. Panowie jada sami. Wag-a 180 fnn- :. ..'" T ...', ' - lit li n, ~.~ U IZJ mUJąc) me aWllo ~v 
TÓW. Stawka 25 rs. Koń 'przybywajtlcy 2·gi do skutkIem plZemeSIem~ punktu męzko:;ClI llaszem miei5cie kautor stręczell slużby (kto-
mety otr~ymuje z nagrody i staw.ok 100 1'9. Kon.itl !lautllu wełną, do. ŁodZI, ?euy wełuy ząola- ry zrnu:;zouy był zwiuąć z powodu konku-
4·1'0 .letnle, klaczo l wałachy mosą po 5 fnutow H unormow,a~ SI(~ w. luel'Lll;.ku oczeknva- reucvi niekaucyjonowanyeh faktorów) zało-
mUlcJ. nych korzy~Cl hudowcow OWIec? .. ł'b . kI d ,. kł· d fi. ur'" XII. Nngrodct 7'owaroystwa 300 rs. imienia Augusta C. l I. • '" zy O eCllle S a SI, a po lmą" HOJnO , 
Ostrowskiego. Wyścig płaski lViol'st 6. j,onlc pełn ej 5) zy Je~ noczellllle Z o~·ga.lUzacYH Jar- kt6ry, oby mu lepicj siq powiódł niż wzmiall-
il'wi angiehkiej i tc ktÓre biegll.ły na innych to- marku ,Yeł~Ianego w ŁodZI me ~yłoby Jl~- kowauy kantor!... 
":lch są wylączoue. Panowie jn.dą sami. Waga żyteczuern l potl'zebnem llrZadzeme W mIeJ- . . 
180 filutów. Stawl<a 20 I'R. Koń przybywa.ią~y 2-gi sen 'właściwem wielkiej pn~lni chemicznej - lłlou_'{I, .ftrlJ,'yJfifr. Rząd guberm-
rIo mety ctl'zymnje 50 r~: z u~grod!. i 110ł~lwę sta· i sortowni wełny? jaIny tutejszy zat\V~erdził w tych dniach 
wek. Klacze l walaclly nlO~ą II fu~,ow IUU1CJ. Ko· f?) C, .' l. " '. r.. l plan budowy tkalm parowej towarzystwa 
nie 4·r(\ Irtnie niosa 5 funtów mlliCJ. v zy plallle CuemlCZne l IelOrma lan-. ł' h H' l 

Oprócz tego Towarzystwo przeznacza. dJu wełną w tym kierunku lepiej oclpowia- ~kcYJI~ego wyrc~~6w u.a.we lllanyc ~m~e 
XIII. Nagl'odę 300 rs. z; tych 11) rlla najlepozcj dałyby wymaganiom fabrykacyi, niż prak- l KU.llJ t~er w V\ IdzewlC .. F,abryka wzmeslO­

ld/l,czy fornal s.kiej SW( go dj~w~ 60 1'8. a cztel'eln po 25 tykowanc dotychczas mycie gospodarskie, uędzlC Jeszcze w roku blezącym. 
rs. b) dla na,llepszeg r) zreIJlęcla roc;mego po klaczach a w przeciwnym razie czy fabrykanci che- - '§..',ni~HHJ siu~boł.ł)e. Doktor me-
fornalskIch 50 1'8. II czterem po 20 1'8. • • ' • • l l' d' K' ł 

Klacze POWillllY być od rolru do rohót polnych tme llau~wahby ~u.rową wełuct memytą· e ycyuy A {re, r\~sze mlanow:my zostn: 
uZywlI.lJc i uieuarowne pl'rl.j' poci'1g'Ll. 7) Jakle ga.1uln l asortymenty wełny są lekarzem szpItalu tl. Aleksandra w ŁodZI; 
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prowizor Bronisław Głuchowski-asesorem 
farmacyi przy urzędzie lekarskim. Pomocnik 
naczelnika stołu izby skarbowej Basyli E­
melijanow-pomocnikiem buchaltera, a na 
jego miejsce-Mikołaj Trawin. 

- Zmian'!} U) dudlOwień ... twie. 
Diakoni: Wawrzyniec Głogowski i Faustyn 
Filewski mianowani zostali wikaryjuszami: 
pierwszy do parafii Milejów, drugi do Oheł­
rua. Donoszą o tem "Gub. Wied. 

- Wa osp~ w Łodzi umarło w sty­
czniu 238 osób, w lutym 201, w marcu 189 i 
kwietniu 164; razem więc od początku ro­
ku bieżącego do dnia 13-go maja, ospa 
spowodowała śmierć 792 ludzi, przeważnie 
dzieci! 

- l1Iie,,~/"ańcy .B~dzinll wzuo­
wili starania o przekształcenie przystanku 
osobowego kolei warszawsko-wiedeńskiej 
w Będzinie, na kompletną stacyję osobowo 
towarową. Ządania te popiera rząd guberni­
jalny piotrkowski. Jednocześnie mieszkańcy 
Będzina proszą o wybudowanie nowego 
dworca, który odpowiedziałby dzisiejszym 
potrzebom ruchu osobowego. 

- Pod Łodzią w miesiącu sierpniu 
r. b. odbywać się będą ćwiczenia wszystkich 
wojsk 10 dywizyi, której część konsystuj e 
w Łodzi. 

- Stacyj'" po(~etQwa w osadzie 
(}łowno, powiatu brzezińskiego, ma być 
wkrótce zniesiona. 

Wia.domości Bieź3tce. 

Pocztowo-telegraficzne kasy oszczę­
dności, W wydawnictwie "Pocztowo-tele­
graficznyj żurnał" pomieszczono bardzo cie­
kawe sprawozdanie o stauie pocztowo-tele­
graficznych kas oszczęclności_ Kasy te z 
początku były założone w Rosyi w dwóch 
okręgach: moskiewskim i twerskim w li­
stopadzie 1889 roku. W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy, t. j. do l stycznia 1890 r., 
do 184 kas w tych okręgach wpłynęło 
wkładów rs. 85,504. Do pierwszego stycz­
nia 1'. b. otwarto 1,265 kas i suma wkła­
dów dosięgła 2,747,621 rs. 69 kop., przy­
czem na każdą książeczkę wypadało wogó­
le 52 ruble oszczędności.- -Nadzwyczaj szyb­
ki wzrost liczby kas i sumy wkładów jest 
najlepszym dowodem, że ludność w naj­
wyższym stopniu potrzebuje takich insty­
tucyj. Dotychczas kasy oszczędności otwar­
to tylko przy 1,265 kantorach pocztowo-te­
legraficznycll, wszystkich zaś kantorów jest 
3,149. Moźna przypuszczać, ze suma wkła­
dów w przyszłości znacznie się zwiększy i 
bardzo łatwo dosięgnie dziesiątków milijo­
nów rubli. Taki wzrost rokują cyfry 
za miesiąc styczeń i luty r. b.; w ciągu 
tych dwóch miesięcy wpłynęło wkładów 
przeszło na półtora milijona rubli. Kasy 
oszczędności pocztowo - telegraficzne są 
jakby agentami zwyczajnych kas oszczęd­
ności banku państwa, przytem nadzwyczaj 
wygodnemi, ponieważ rozrzucone są po ca­
łej Rosyi. 

= Projekt ustawy kursów handlowych 
dla kobiet w Petersburgu jest już opraco­
wany. Wykład nauk na kursach rzeczo­
nych rozpocznie się w sierpniu roku bie­
żącego. 

= Ubezpieczenia życiowe. Główny komi­
tet towarzystwa popierania przemysłu i 
handlu zamierza wystąpić do rządu z pl'O­
j ektem uregulowania działalności towa­
rzystw ubezpieczeń na życie. W podaniu 
swoj em towarzystwo stara się, aby: 1) mo­
gła być wydana normalna ustawa dla wszy­
stkich towarzystw; 2) ustanowiona została 
kontrola rządowa nad operacyjami towa­
rzystw; 3) aby mogła być wprowadzona 
rządowa asekuracyj a na życie. 

TY DZIEŃ 

Przemysł i Handel. 

W> Nowe fabryki. Przy ulicy Marszałko­
wskiej w Warszawie ma być wzniesioną 
fabryka naczyń kuchennych emalijowanych, 
zatrudniająca około 50 robotników i paro­
wa fabryka makaronów, na 20 robotników. 
Przy ulicy Przyokopowej buduje się gmach 
trzypiętrowy, w którym urządzoną będzie 
fabryka dywanów. 

</'A Cła. Izba francuzka zatwierdziła znie­
sienie ceł od wełny w znacznych partyj ach, 
surowego włosia, piór ozdobnych i piór do 
pisania, oraz proponowane przez komisyję 
('łową opłaty cłowe od wełny farbowanej 
w znacznych partyjach, oraz od wełny cze­
sanej i gremplowanej. 

W> Stacyje felczerskie w fabrykach. 
"Grażdanin" donosi, że w sferach medycz­
nych poruszono kwestyję urządzenia stacyj 
felczerskich w fabrykn.ch, z zapasem środ­
ków lekarskich, celem za pewnienia w na­
głych wypadkach pierwszej pomocy lekar­
skiej robotnikom, przed przyjściem lekarza. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Dopełnienie ustawy. W millisteryjum 
spraw wewnętrznych opracowano dopełnie­
nie ustawy normalnej o ziemskiem ubez­
pieczeniu majątków od ognia. Obowiązko­
wemu ubezpieczeniu będą podlegały wszy­
stkie bez wyjątku budynki, znajdujące się 
w granicach wsi, jeżeli nie są ubezpieczo­
ne w jakiemkolwiek towarzystwie prywa­
tnem. Suma ubezpieczenia nie może prze­
wyższać 2/3 wartości budynków i 20,000 
rubli ogólnej sumy. Suma ubezpieczeniowa 
majątków według specyjalnego oszacowa­
nia nie powinna przewyższać 1,000 rub. 
dla hudynków pierwszego rzędu , 800 rub. 
-drugiego rzędu, 600 rub.-trzeciego i 500 
rub.-czwartego. 

X Nowa ustawa o przemyśle gorzelni­
czym wiejskim wchodzi w wykonanie J\ 

dniem 13-m lipca 1'. b. Według opinii ra· 
dy państwa, pędzenie wódki bez zastrze­
żenia normy może odbywać się tylko z no­
wych aparatów lub przy użyciu nowego 
sposobu. 

Z Biblijografii i Prasy. 

- "Historyja miast i mieszczan w krajach da­
wnego Państwa polskiego od czasów nujdawni ej­
sZJ' ch aż do połowy XIV wieku" - z materyjałów 
pOlf.ostałych po ś. p. W. A. Maciejowskim, prz ygoto­
wał i wydał Michał Rawicz Witanowski. O książ­
cetej słynnego autora .Prawodawstw Słowiańskich" 
zallli eścimy w j ednym z najblizszych numerÓw 
• Tygodnia" nieco obszerniejszą wzmiankę. Kilka 
eg~.emplarzy wziankowanego dzieła znajduje się 
w Redakcyi naszej do odstąpienia miłośnikom 
przeszłości krajowej. 

-- "Wiek XIX - obraz ważniejszych wypadków 
na tle cywilizacyi" przez L eixnel'a, z licznemi ilu­
stl acyjami. Ciekawego, popularnego i pOLIczającego 
dzieła tego, o którem daliśmy na tern miejSCU 
w:.miankę w zeszłym numerze" Tygodnia," wyszedł 
ze~zyt 3 tomu I i zawiera. dalszy ciąg ruchu w 
dziedzinie naukowej i literaturze do r. 1820. 

- "Jezus Chrystus" Didona, w nakładzie Ge­
bethnera i vVolffa-wyszły zeszyty V i IV, zawie­
rające początki zycia Jezusa Chrystusa. 

- " Kwestonaryjusz w sprawie czytelnictwa ludo­
dowego " przez Antoniego Potockiego i Zygmunta 
Wasilewskiego, broszurka uiewielka wyda.na jeszcze 

"IV r. z., zasługująca na jak największe rozpowszech­
nienie, pomiędzy miło~nikami postępu i oświaty 
ludowej . 

- "Dzieci opuszczone" pl'zez Cecyliję lIIikla­
szewską-opowiadanie na tle zycie wychowailców 
zakładu osad rolnych w Studzieńcu, sprzedaje siQ 
na dochód osady poprawczej db dziewcząt. 

- "Homeopatyja, jej podstawy i prawa ze sta­
nowiska naukowego traktowane" przez D-ra Józe­
fa Drzowieckiego. 

- "Encyklopedyi Humoru" w wydaniu Wołow­
skiego-wyszły zeszyty 45 i 46. 

- Dodatek miesięczny (bezpłatny ) na kwartał II 
1'. b. do "Przeglądu Tygodniowego" zawiera bar­
dzo ciekawe prace, jak: "Henryk Sienkiewicz i je-
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go ostatnia powieść" przez lIfarrene - .Chłopski 
uniwersytet w Szwecyi" przez Z. Kowalską-.Ko­
bieta w Państwie przyszłości, "-nO pracy w wię­
zieniach" i wiele innych. 

B,OZMAIT OŚCI. 

o .Siolil'r .. Cecylijn. Rzecr. dzieje lIię w za­
pomnianym zaklltku pr7edmieścia paryzkicgo pod 
~ SO·tym pJ'Zy ulią Villiers, w miejscu, gd7.ie uli­
ca LevaJlois-Perret przytyka prawie do Neuil/y. 

W tern siedlisku bierlakó\v-z któreO'I) zanim prze­
drze się. prze7- fortyfikacyje, ja kiś c.z; n IJohat.ersk i, 
potrzeba tygodnia czasu - znajduje się lec.,nica. 
DWÓJh kapłanów założył~ ja, i utrzymuje z publi· 
cznego miłosierdzia, a kilka zakonnic Dominikanek. 
t"kże dobrowolnie, podjęło się pełnienia po~lng- przy 
choryeh, Lecznica nosz,!ca mhno: ~Nieu8fajltcej po­
mocy·, posiada pięćdziesiąt łóżek, i o ile uie są z't· 
jęt~ wszystkie, każdy chory może tam znaleźć 
opiekę, 

Do tego to 8cbroniska nieszc:tęśliwYllh \V ejrlźmy 
na chwilę i przypatrzmy się czynowi wzniosłemu, 
dokonanemu przez skromną służebnicę Bożą,:I do· 
konanemu t<lk cicho, ze putrzeba było ośrnin dui, 
aby przedostał się on po za mury gmachu szpitalne­
go i zmusił do uwielbienia najzallięt~zych nawet 
przeciwników Sióstr zakonnych w szpitalach. 

• • * 
Siostry zaniepokojone, otaczają łoże chorego, Ło-

że to małe, r-odobne rll03zej do kołyski, Ił chory spo­
czy" lljąCY lIa niem od trzech dni, to dziecko zale­
dwi .. IIzteroletnie. Płacze, wzywa matki i .ua ten 
glos rzewuy w8zyatkie obecne zakonnice-przybie­
gły. Zjawił się też i lekarz-i obnażył ~traszną ranę 
z oparzenia, p?wyzej łokcia na rączce Ibieciny, 

Lfkarz rauę 80nduje i ,vymierza, a spoglądając 
n a Siostry i potrz··1sając głową, OBwili dcza, iż trze. 
ba bęil7,ie odj ąć rękę całą. 

- Chyba że ... -dodaje z powątpiewaniem ... 
- Że co?-przerywa przełożona, a lekarz tłuma-

czy się jaśniej: 
- No, tak, jest jedno lllkarstwo na tę ranę, ale 

g-dzie je znaleźć? To ciało żywe jeszcze moż" by ć 
wyleczone przez ('jało róvvnież ży\ve, szczelnie don 
przyłożone-ciało zdrowe konicc7,lIie, Ale gdzio, po­
wtarzam, je znaleźć? 

I zwraca dookoła spOjrzenie smutne, jakby szu­
kał nieobecnej mntki dziecięcia., ofiara której zdo­
błaby je mole uratow3~, uzdrowić. 

- A więc doktorze, matka jest konieclnie po­
trzebną?-szepce przełożona. 

- Ona lub ... illlJa; ale któżby tu zechciał zastą­
pić rorlzicielkę? 

- Kto? 
I staruszka, której krew i mięśuie uie miałyby 

zapowne dosć żywotności, szuka wtrokiem mil.ldzy 
Siostrami takiej, co by chciała w tej cllwili matko­
wać dziecinie. 

Jest ich więcej niż dziesięć dok oJ a przełożonej i 
wszystkie razem, jakby na skiuieuie, ctiarowują ijię 
ochotnie be:t chwili wahania. Lekal"7.owi, którego 
mało co rlotyrhezas wzruszało, wobec tego s'~e ' egu 
kobiet młodych, gotowych z własnei woli poddać 
się dobrowol "emn męczeilst\VU i ubiegają~ych się 
o nie na wyścigi-zalll!diły się oczy. Czuje, że drży 
mu ręka, w któ"ej tl'zyma nóz już przygotowany, 
Hle czas nagli. Jrzeli poświęcająca się ma tyle od­
wagi-i on mieć Ją pOWinien. 

I z pomiędzy dziesięci u tych dziewic, wybiera 
jedną, którlt uważa za JJa,jzdrowszą, - II chło­
dem jnż i spokojem Obejmując p'llcami jej rękę. 

- Siostra. Cecylija!-szcpcą jakby z za.łem inne 
fio uśmi~rhającej się ofiary. 

V -karz wygład1.a ostrze noża, podcza.s gdy zakon­
nica ',"yclą ga dOli obnażono ramię. Lekarz zaleca 
jej spol.ói, chce dodawać odwagi, ale ona odpowiada 
l. usmieehem: tnij pan! I stal błyszc.zą"a. zanuua się 
porl skórę, w mi~śnie, coraz głębiej. 
Już dosyć. Lekar~ ma już płat żywego ciała, ta­

ki jaki mu był potrzebnym; spieszy więc połączyć 
"O :lO obumarłą, straszną raną dziecka, a. do si()stry 
Cecylii spieszą otaczające ją towarzyszki opatrzyć 
jej oszpeconą rękę. , 

:(. * 
'Vpatrzou& VI' wizeruuek 'l'ego, co sam tulił do sie­

hie otaczającą go dziatwę i j!"j błogosławił,-siostra 
Cecylij a nie wydała jękn ani skargi najcichszej, a 
gdy jej chciano ofiarować krzyż Legii honorowej, 
odrzekła z tymże samym spokojem i uŚUlieehem, z 
jakim pozwoliła !:lobie wykrajać płat ciała: 

- I po co to? WS:6akże poświęe,iłam siQ dobl'o­
woJuie na. usługi b'iźnich, mi ałamże wigc odmówi.i 
.\ząstki ciała, gdy szło o ocalIlIlie zycia bied nej dzie· 
einy? 

N A D E S Ł A N E. 

Sprawa o zarząd, wytoczona w roku ze­
szłym '8'ou'lu'zydwu Ube~pieczeń 
od g'l·a.dobicit.t " Ger'l6łania" W 
Bet'U.,ie w przedmiocie odebrania temuż 
koncesyi, która, w s,yoim czasie tak wiele 
narobiła wrzav,'y, ~akol1Czoną została tem, 
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że skarga ze strony władzy cofniętą zosta­
ła. " GeJ'mania" p,.:ett} i ptldat bł­
nieć będ~ie. Rozprawy sądowe wyka­
zały, że przeciw zarządowi nie mógł być 
uczyniony zarzut, dotyczący honoru zarzą­
du, że przeciwnie, cała wrzawa opierała 
się na denuncjacyi niektórych towarzystw 
konkurencyjnych, którym szło o własną e­
gzystencyję, oraz kilku urzedników uwol­
nionych za nadużycia. Jedno'cześnie ~prawa 
wy kazała, że" Germanij a" oparta jest na 
znakomitych podstawach i najlepszych ta­
ryfach premjowych. "Gel'manija" zaczęła 
funkcyjonować w roku 1888 z 5 milijonami 
marek, wzrosła już w r. 1890 do 24 mili­
jonów i prawdopodobnie przy dalszym trwa­
łym napływie 60 milijonów marek dosie-
gnie/ • 

- Rad~ nac:lzorcza Straży OO'nio­
~'ej Ochotniczej -vv N o-vvo-Rad,oID.­
skll. ma honor podać do wiadomości rezultat osia­
gnięty z przedstawienia amatorskiego danego w 
dniu 12 (24) maja r. b. na dochó(l miejscowej Stra­
zy Ogniowej: 

DOCHÓD: 
Za 29 biletów do krzeseł po rs. 1 k. 60 rs. 46 k. 40 
Za 30" "po I'S. 1 k. 5 rB. 31 k. 50 
Za 30" "po k. 80 . • rs. 24 
Za 4 " do bocznych krzeseł po 

65 kop. ••••...• rs. 2 k. 60 
Za 32 " na balkon po rs. 1 k. 60 rB. 5l k. 20 
Za 41 " wejściowych po k. 30 • rs. 12 k. 30 
Za bilety szkolne po 15 kop. . . . • rs. 15 k. 30 
Za programy 1 rs. 75 kop. i od W-ej 

Fe. ra. 1 k. 75 • " • ra. 3 k. 50 
Razem rs. 186 k. 80 

WYDATKOWANO: 
Opłata na nbogich przypadajaca od bi-

letów wejścia. . .• ~ • . •• rs. 9 k. 30 
Za płótno i malowanie nowej deko-

racyi. • . . . . . • • • .•• I'S. 16 k. 5 
Druk afiszów, programów i biletów. . rs. 7 
Oświetlenie na próbach i przedstawie-

niu • ..••.••...•.. rs. 5 k. 17 
l\Iuzyk.a na próbach i przedstawieniu. rs. 15 
FryzYJer . . . . . • _ . . . . . • . rs. 16 
Utensylija potrzebne do garderoby _ . 1'5. 5 k. 96 
Usługa na próbach i przedstawieniu. rs. 7 k. 50 

Razem . rs. 81 k. 98 

BILANS: 
Dochód wynosi. • rs. 186 k. 80 
Wydatkowano. . rs. 81 k. 98 

Czysty dochód. rs. 104 k. 82 

Wyrażniej sto cztery ruble i kopiejek osiem­
dziesiąt dwie, wniesione zostały do kasy Strazy 
Ogniowej Ochotniczej. 

o G Ł 

PREMIÓWKI 

TYDZiEŃ 

Pl'zytcm Rada uważa sobie za miły obowiązek 
złożyć uprzejme podziękowanie wszystkim Szano­
wnym paniom i panom amatorom za chętny udział 
jakotez i Szanownym reżyserom pp. Myślińskiemu 
i Weintraubowi za trudy w urządzeniu tak ładnego 
przedstawienia, które przyczyniło się do powię­
kSze::J.ia funduszów naszej instytucyi. 

Prezydujący K. Soczolow8ki. 

D-r ::M:A...JHO~SHI 
lekarz zakład. i szpit. S-o Mikołaja 11) Bu­
d,u, praktykuj e przez całą porę kąpielo­
wą. Tegoż do nabycia w księgarniach: 
"Busko, wody siarczano-słone, 80 kop." 

(Raj. i Fr. ~ 4002) (6-5) 

Poleca się pierw.ł:Ol':ę­
(lny a tani Hotel 4'1'­

giebki w m. ()~ęNtochowie, w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 1 (13) lipca, w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie, na sprzedaż nieruchomości w m. Bę­
(1zinie pod J\1! 125, od sumy 150 rB. 

- 28 czerwca (10 lipcal, w sądzie zjazdowym 
w Łodzi, na sprzedaz nieruchomości we wsi Wi­
(1zowie lit. A., w pow. laskim, od snmy 300 rs. 

- 7, 11, 14, 18, 21, 25 i 28 czerwca (12, 23, 26, 
30 czerwca, 3, 7 i 10 lipca), na rynku m. Piotrko­
wa, na sprzedaż: koni powozowych, źrebiąt, krów, 
owiec, jałowizny, powozów, bryczek, zboża, różne­
go rodzaju mebli, obrazów, lamp, samowarów i in­
nych przedmiotów. 

- 3 (15) czerwca, w magistracie m. Częstocho­
wy, na dzieriawę w ciągu 1891 r., 27 JlIiejsc na 
handel. 

- 6 (18), 13 (25) czerwca, 20 i 27 czerwca (2 i 
9 lipca l, na rynku w m. Łaskn, na sprzedaz sprzę­
tów domowych izboza. 

- 18 (30) czerwca, w urzędzie gminy Kromo­
łów, na dzierZawQ w ciągu 189 1/, r., miejsc na ryn­
ku we wsi Zawierciu, od sumy 100 rs. rocznie. 

- 14 (26) czerwca, na rynku obok ratusza w m. 
Łodzi, na sprzedaz l'óznych mebli. 

- 13 (25.1 czerwca, na placu targowym w Za­
wierciu, na sprzedaż mebli i sprzętów domowych, 
od sumy rs. 40 in plus. 

- 18 (30) czcrwca, w magistracie m. Łodzi, na 
dzierżawę do końca 1891 r. pięciu sklepów w ja­
tkach mięsnych na Nowym-Rynku. 

TARGI NA ZBOŻE. 
Łódź, dnia II czerwca 1891 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano: zyta 200 korcy 
po rs. 5.50-5.70, owsa 1000 korcy po rs. 3.20-

o s z E 

3.30, a na Starym Rynku: pszenicy 300 korcy PC) 
n. 8-8.50 i żyta 150 korcy po rB. 5.60-5.75. Sia­
no sprzedano po kop. 90-95, słomę po 80-85. 

Sosnowice, d. 10 czerwca 1891 r. 

Żyto (słabo) polskie kop. 99-102; ruskie k.99 
-102. Pszenica (słabo bez chęci do kupna) biała 
k. 121 1/ 2-125 3/ 4 ; żółta k. 119 3/ 1-124; czerwona k. 
1151/ 2-121 3' 4' O~ies (słabo) na paszę k. 76 1

/, 

- 81 1/ 2 , J ~czlnień. (słabo) dla browaru 
k.88 1/ 4 ; średni k. 78 1/ 4 ; na paszę k.71 1/ ,. Groch 
wiktol'yja kop. 95-98 1/ ,; warzewny kop. 78 1

/ 4-85;. 
na paszę kop. 743/ ,. Bób koń.ski (bez obrotu) 
Gryka (spokojnie) wyborowa k.96 3/ .; średnia k. 
95. Kuku1.·ydza (trudny zbyt) nowa k. 74'/,. 
SielUie lniane (poszukiwane) wyborowe kop. 
149 1/ ,; średnie k. 1H91/ 2 ; zwyczajne k. 132. P l.~O­
so ( niżej kop. 743/ . - 91 3/ 4 , Mali:uchy ko­
nopiane (bez obrotu). Makuchy rzepakowe 
kop. 66-74 3/ •• Mal.:uchy lniane k.901/,-93/', 
SieID.ie 'U~ollopiane (bez obrotu). Rze­
pak (bez obrotu). Otręby pszenne grube 
(luzem) kop. 59 1/ 2 , Otręby pszenne miałkie (lu­
zem) kop. 57 1/ 2 , Otręby zytnie (luzem) kop. 
67 3/,. 

Kul.·s za 100 l.'ub. M. ~41. 10. 

A. Oppenheim. 

Ruch pociąg6w 
dr. zeI. na stacyi Piotrków na sezon letni 1891 r. 

a) w kienm/cv od g. I m. 
Warszau'Y do Gra· 

nicy: 
J\~ 1 Ku~~ j ~rsl:i {prz yel!. l:l 41 \ po pół. 

(2 I,lasy) odchod 12 47 j nocy. 

J\~ 5 Pospips;r,ny f P 1'7. Y ch. !J 52 } przed po-
(il I:lasy) \OtlChOll. 10 - l"";",., J\~ 7 Osobowy er7YCiJ. 4 1 \ po połu· 
(3 kl;asy) OdCl,od oj. 11 j rf"iu. 

b) w kierunku od Gra-
nicy do IVarszawy: 

X~ 2 Kllryjel ski eI'ZYCh . 2 411 } )10 pół-
(2 klasy ) Odl hod . 2 49 nocy. 

Ni 6 PospieRz"y {PI'1. l'Cb. f) 6\1 } 1'0 polu-
(3 klasy) otlch<)(l, (j 1l doiu. 

]'i 8 Osoho\\'y f przych. 1 43 } po polu-
(3 Id~sy) \odcllou. 1 53 dniu. 

c) Pocią,ą mięjscowy 
(3 klasy) 

oM 12 Wychodzi Z Pi.ltr-
I<łJ "'li 6 - 1'1\00. 

N.& 11 P1'lychodzi /. W:ll'-
8zawy 10 30 wieczorem. 

A • 

Chłopcy f~UOKR~·;~7AKN' 
sprzedaż na raty, mie­
sięczuie od rs.5; zadatek rS.15. 
Cała wygrana z chwila zadatko­
wania nalezy do nabywcy. Wa­
runld dogodne, z 8% rocz. i 1/"" 

potrzebni są do cukierni K.. F 00 --vvynaj Qcia. M 
-11)-:' --,I---k----.--- Szymańskiego w Piotrkowie. : _ Wiadomość w(6~~kCYi. ~ 
Il1llęuca e gnomICzny (6-5) , ••••••••••••• ]111'" 

kom. 

ciągnienie :t-ej emisyi 

300 wY[ran~ ch na rs. 600,000 
B a n k handlowy 

i komisowy 
~BnBralna ~~Bntura Warszaws~a 

ul. Karmelicka Ng 6 m, 7. 
W Piotrkowie u p, Stani­

sława Olszewskiego Agenta 
warszawskiej Agentury w 
hotelu Wileńskim. (2-1) 

k l d b ." d t . .000<><>001000. -----------

s:u~~j~rp:sag/e:~r;;l~o~~o~::d~r::~k o Dla kaszląlluCh l' osłabl'onuch o L E Ś N I C Z Ó W K Ę n 
poste r estante pod ht: A. B. (2-1) O IJ J J O". ." 

ZAMKI ŻELAZNE do O('{ODOWY EK('TRAKTO I "Warszawiankę 
drz~i pOje~yncztch, są do na- O~~ W O zaleca Dystylarnia parowa MAR-
byCIa w blllrze Zarządu Towa- KUSA BRAUN W Piotrkowie 

rzystwa Osad Roluych. Królewska 33. O i KARMELKI O 52-43) 
(2-1) I 

I-OOOOOOO--OO-OOOO--00-OOOO~~OO-0-8 ~ fiaszka k. 75-paczka k.15 ~ ~~~~",MM;";"~;"~ 

N I E M K A ~ 8 . LEJ LIWA' w~, 81 wyró~~ięą~:;:ń~:tc\ f 
Osoba w ~r~dnim wieku, IJra~- 8 O fabrykI l szawIe O j B, ~ ł: 
ty.c~na, umleJ~ca ~zyć, poszukUje 8 O O·· ~: ~ 
miejsca w mieście do zarządu O O - ~ ł: 
domcm lub opieki nad dziećmi. S d' A t k h I . ~ Wiadol~ość w Redakcyi "Ty- O O prze az w p e ac O poleca magazyn galantcrYJny ~ 

~ godnia" (4-3) § O i Składach Aptecznych. O "J~LJANA"_ ~ 
0000000000000000000000 O(R. i F. J\~ 9151) (0-33 O ,,:v P.l.otrl~o-VVl.e. ~ 

Letnie IUieszl.:anie. N I E M K A 
_0000.0000<>0_ V'~VV';V~'!/~~'Jj,V'V'V'V'V'J~V'~ 

Z -vvyższeJll -vvykszta.l- Dwór z ogrodem owocowym, 6 po- 85 JAGNIĄT 
cenieIn, mający prawo nall- koi, wśród lasn wody, 4 mile od Pi 0-

czallia i mogący umiejętnie pro- tidz' l l k ", k . . k' _ tł'kowa, 1 wiorsta od stacyi pocztowej. . . 
waclzić zakład na prowincyi, potrzebny I~ ~ e cyJ J~zy ~ lll~mlec le, Komllnikacyja codzienna kuryj erką, ta- st~CZll1owych Jest do spr~oda­
zar.az. Królew~ka 33 lU. 4, od 2-ej do go oraz ko~welsacyl. Wladomośc nio. Szczegóły: przez Zelów u P. N., lll.a w dobrach Lęczno ped Su .. 
4-eJ po połndull1. (2-1) W RedakcYI. (7-7) lnb w Redakcyi. (2-2) lejo-vvelll. (4-4) 
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Kapsułki Guyot 
CAPSULES GUYOT 

_ okrągłe wielkości pigułki , łatwe do połykania i bez zapachu. Pod 
powłoką zawierają naj czystszą norwegską smołę piel'wszo· 

rZQdnego gatunku. 
Przywóz do Rosy i i sprzedaż smołowych kapslIlek Guyota upoważniona . 

Każdy flakon zawiera 60 kapsulek Guyota, 
Poprzednio kapsulki te były czal'lle z nieprzyjemnym zapachem, 

raz zaś są białe i mają wygląd cukierka. 

Na każdej kapsulce wyciśnięty podpis GUYOT. 
Smoła zawarta w kapsulce łatwo się trawi przez najsłabsze zołądki. 

U\vagn. Dzieci i osoby, 
kt6reby nie mogły prze­
łykać tych pigułek, mogli 

Wymagać na ety· 
kiecie znaJdują.cego 
się tu podpisll w S-ch 
kolornch. korzystać 

Z Pasty Regnauld We wszystkich 

~ 
I'nsłe Regllllllld Aptekach. _ 

P rodukowauej 1I!,~łowII IiIHzt;-
dll" I fllhrykacyJII 

w Paryżu, w Paryiu 
przy ulicy J fi c o b 19 przy ulicy Jacob 19. ------. . . -. .. -. . . . . . . . -. (Raj. i Fr. K<l 3300) (5--4 , 

i· ........... · ........ ~.· F ABR,YKA 

ł W. J. ASMOLOWA i Ski i 
, W Rostowie nad Donem , 
• p o l e c a. p a. = i ę c i S z. P u lo l i c z n. o ś c i • 
_ papierosy • 

"~,~~l~,~!~" "R~~!~,~,~,~IE" I 
T Yt ~e;i~ 1:0TBORN5HORTIROWKI" + 

W nowem opakowaniu J 
oraz wszelkie inne tytonie i pap!erosy, znanej powszechnie 

"'4~.~'!i ... dObl.~ ....... ~3'~ 

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 
6. 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRA(DSTEINA 

W CZĘSTOCHOWIE 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako tez banknoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 
Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pozyczki od 
amortyzacyi. 

Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 
wszelkie wartości. 

W8zel~iij ZIB~Bnia ~i~miBnnB w1~On~WanB ~ą ~O~~iB~zniB i a~uratniB, 

DOM HANDLOWO -SFEDYCY JNY 
KAIKUSA G}IADSTIIIA 

- ~ANICY vv GLlL>. 
fUj e w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktu~lnie i akuratnie formalności celn~ 
i wszelkie c\(;ynhOści wchodzące w zakres ekspedycYI 
po cenach ptzystępnycb. (10-6) 

PIGUŁKI VAllET' A 
UZNANE RRZEZ PAPYZKA, AKADEMIJĘ LEKARSKA, 

jako lwjodJHlwiedlliejszy śro(lel, żelazisty, 

PILULES DE VALLET ~ 

DOZWOLONE DO PRZYWOZU l SPRZEOAŻY W CAhEJ ROSY!. 
Oryginalne pigułki Vallet'a nie są posrebrzane. 

Są białe z podpisem na każdej V'allet. 

Wymagać na etykiecie flakonu podpisu: J 
Fabrykncyj;L w Paryżu, pl'Zy ul • .Jllcob 19, uJ/f, 

.""V\Te -v;rszystkich. .A..pteka.ch.. ) IY 
•••• yy~.y ••••••••••• y •• ~~ •••••••• y ••••••••••• 

(Raj. i Fr. JI~ 3302) 5-4) 

(3-2) 
~~~"'-"",~...I....;~"'I;"I~--I 

II~--... 

WODY MINERALNE 
tegorocznego czerpania, wprost ze źródła otrzymane, 

poleca po cepach przystępnych 

Skład Apteczny J. Zarskiego w Piotrkowie, 
~"''''-''--'-'~''-~''''''''''''''''''''''''--''-'II"~~~",,,,,,,,,,,~~,,,,,.,,,,,~ 

~. ~ ~jno ~ ...... e----------------... .t' 
I~ Polecnją DRUKI % w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie.; dla SĄOó'W GMINNYCH 

~lKtO, PORCELANA, FAJAN~, ~ [>o i Urz~dÓ'\V. ~ 
W y bór z n a c z n y. C e n y n i z k i e. ~ ~ ~ I::w:t s;:' ~ 

Z d' kI ~ g. s' - := JTI 
(25-2) 

arzą,zaJący sepem :; ~.::. II-U g:r N ~ cn-ł • 
'W. S vvicl"'\'Vińs ki. ",,"':11 -:1 !h.. - • -= g ~ ::x> c-::z .... I»::a • 

------_ .. --.... ;"", ~ ~.......",.. ~ ~ ~ > • 

N · lk ~ f ~ ~~. ~ ~ '* ~ ~ I ł auczycle a. ~~. ~ i:x: ~: ~ ; cn~"i 
_ f: g -._ II'=! ~ ""'-0-=> 1 

Z 
= N .... ('D t-::I '\J """C 

patentem i wyższemi kwalifika-. ~.~.'; . ~ ~ ~ : c li 

cyjami poszukuje lekcyj. Wiado- ~;: ~ .::;::a ~ = ~ i 
mość w Redakcyi. (6-2) :; :; ~. c::::» es en i =~(1) C'C ,.:::: ______ e _____ • 'Vj-g ~ 

Potrzeha od Św. Jana ~~. OD1~s1vBs01h~Ai1;NVH f'1 ~ 
AJI !I !I t t "II' nlnuu 3PII3Z .. ", I1f""alod ; 
~~m~D~1 [,ra· ~Or& ?.w __ ••••• u •••••••••• 

z kancyją, '\V D"lajątk1.1. 16-to 
vvlólo:.o"I'Vyn1 '\V povviecie I 
laskixu. ' ~ O '"'O 

Blizsza wiadomość udzieli Aclaxu ~ ~ '~;:: 1'0 O ~ 
St:",nisla'W'ski vv Piotrko-? :f '?~ ~ r;> ~~ ';;:. O 
vvle, (dom Spah na.) (3-2 - ~~ -= ~ ~. ~ I,..::j i E ~ ~ 

riLao"wtGU'" i :t :!U ,~,:, fi ~ ~ ~ 
~WtODlIMIERlA~APIŃ~KIEGO~ =~ ~~{.~ i; ~=~ 
~ (Róg alei Aleksandryjski~j). ~ ,~~ [1~·! f'j 6: g 
, O e n 1 .. 1}: ~ rig- I':"ci~g, (D'~'-"' 

~ ~ 
::r:; ~ 8'S. ~ . '" ,." ... 

Korzec węgli grubych lnb :'0- »> = o ~ ro "" "':o ;zl_ N 
stkowych z odstaw~ w ;;'!'"' p; l'> ~ o S 

'. "'..., ,,"' , ;.. .. po >t-lt-r:1 

~ 
skrzyni:lch zamkoiętych5 i 10.ci~ ~ :-;; p"~ 'i'" ~ =: ... ,rl-o-j 
korcowych .•... ,kop, 70 .3 ;;~~ ~ \..A.I 

Korzec węgłi grnbych z od- - ~ 'll"';o :a "O-

~ 
stawą IV mniejRzej ilości w • .., <>""'-=p:j .. ~< 
koszach • • • • • • • kop. 80 ~ Ul ~ ~ ~ o' ~ S"" t:1 -<:; 

Pud koksu (bez odstawy) kop. 30 ;: ~ ~ ~ ~ ~ ~ I t-l 
I ~ ~ ~'..od ~ .'< e _.liC .......... 

~ 
Korzec w!)gli drzewnych (z od· ~ g. ~ O" ~ ~ W ;o' >< :::. V 
stawą) • • . . . . • • rs. 1. ... ::! 1':":= ... .,. Po _ t-r:1 

CD'" o tr,"""!::I o te t:o'I 
l Jwaga. Obstalunki Pl'zyj- ~ ~ §." ~ ;;;. 2. ~ ,~. ::r" : ~ 

~ mnje się w składzie. Odstawa ano ~ :; o<l '" III ~ f'!' ...., ~ -
..... C>:::I~O "'lO :r.L 

tychmiastowa. (l3-10) !=! P'~ 'C 'T a· .,,:. t-r:1 
.. ....=. '" ,.,,:>/--.::J 
,.."",~~".~~~ '" El '" ~ ..... ;:::~. 1:0;-

WynaJ'em POJ"azdo' W ",5 ii f;' ;::" F~ I,." .... ;; !;Otr:1' ~~. ~ , g r-g II"" 

~ ,"'C~nlr-;:: 

WłodzimiBfta Sapińskie[o t;;; ~i[3~ ~ §§ g ~ > 
Dom W -go Adama Gołembowslde!!, l ::::: =! ;;." - ~ "" 

wprost P..,cztv g: =o 
Karety, Powozy, Bryki, Konie, .~ 

w drukarni E. P:nislł.i(>go w Petrokowie. 
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Lucyjan, Lucia j Lerude prowadzili we troje 

oiywioną rozmowę ° sztuce, 
- Nie przeszkadzamy państwu-rzuciła wesoło 

Katarzyna-i uciekamy, 

Trzymając Amelkę pod rękę, zeszła z ganku, To­
ny szedŁ za nimi, pytając, sam siebie, czy nie śni, 

W szak to ona, ta sama Emilka, którą tak pieścit, gdy 

byia dzieckiem, Bzb tuż obok jego matki. Wątła jej 
postać, czul'ne głębokie oczy, płonące gorączkowym 

blaskiem, przykuwały go do dziewczęcia. 
Doszli do willi, Awelka pobiegła naprzód i otwo­

rzyła drzwi od salonu. 

- Ojczulku!-zawołała-prowadzę ci gości, Pa­
ni Ravageur pragnie cię poznać. 

Katarzyna z wyciągniętą do uścisku ręką postą­
piła pal'ę kroków napt'zód, pngnąc oczarować ojca. 

Amelki, zarówno, jak oczarowała Leruda. Na widok: 
jeunak Fernanueza zadrżała i stanęła, jak skamienia· 

la, nie mogąc od niego oderwać oczu. Szczęściem syn 

j ej i Amelka stali za ną i nie mogli doj rzeć wraże­
nia, malującego się na jej twarzy. l!'eroandez stał 
przed nią blaay ze spuszczouemi oczyma, cbłodny 

spokojny i poważny, Czekał. Nadludzkim wysiłkiew 

Katarzyna zup~nowata nad sobą. 

- Nie!., to nie może być on... Przecie on nie 
żyje!-śzepnęła i podeszła już uspokojona do gospo­
darza domu, 

Z uśmiechem podała mu rękę. 

Pragnętnm bardzo poznać pana -rzekła. 

Pra wdziwy to dla mnie zaszczyt - odparł 

chłodno Fernandez. 
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wczoraj w jej oczach, a ponieważ syn jej jest rzeź­
biarzem, nie byłoby w tem nic dzi wnego, gdyby z 
,nilł przyjechał. 

Panienki, pogawędziwszy jeszcze chwilę, odeszły 
do siebie, 

- Jakie to już są kokietki-rzekł Lerude, ści­

skająo rękę Fernandeza-cboć icb nikt tego nie uczył! •• 
Czy wiesz sąsiedzie po co poszły. Daję gardło, że 

(lały ranek spędzą przed lustrem! 

Wielkie ożywienie panowało w obu willach przez 

cały dzień, Lucia i Amelka obied wie pragnęły ozdo­
bić dom. W pracowni Leruda Lucia rozwieszała. i 
popra wiała draperyje, usta wiała wokoło rzeźb kwia­
ty i rośliny egzotyczne, pytając o radę ojca, Ten 

zachwycony cbwalit w82'ystko bez wyjątku, powtarza­

jąc tylko. 

- Pieszczotko moja, ależ ty jesteś skończon~ 

artystką! 

Amelkę Pl'Zygotowania te zmęczyły tak, że dostała 

.dreszczy, czoło jej i ręce pokryty się potem. l!'erllon­
,dez przestraszony zmusit ją, by się położyła na szez­

longu, s!\m zaś układaŁ bukiety, przestawiał wedtug 

jej wskazówek fraszki, a wszystko to robił z trwogą 

w duszy, Pragnąłby uciec, miuł nawet zamiar na 

parę dni wyjechać, ale czyż mógł zostawić saIDą, bez 
{)pieki, ukochaną dzieweczkę swoją? Pozostał lla ata .. 

nowisku, pomimo, że ogarniała go rozpacz, wstrE,jt i 
ból na myśl, że raz jeszcze w życiu musi stanąć oko 
w oko z Katarzyną Ravageur, 

Sieroty, 27 
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XVI. 

Piękna pani Ravageur. 

Lerudo niespokojny kręcił się wciąż koło willi, 
wygląt1njąc 00 chwila na ch'ogę, jak gdyby byt pewicn 
przyj azdu gości. Lucia kręciła się koto niego i szcze· 
hiotal!\ wesoło, 

Czy zły humol' już minął? -spytała . 

- Minął pieszczotko - odparł wesoŁo Lel'udc. 
- Czy tylko mimo twych obaw spodziewani 

goście pl'zyj uuą ?--szepnęta. 
Miałabyś zawód nielada-odl'zekl Lel'ude. 

W tej chwili ozwał się tUl'kot powozu. 
Jadą, jad.}! 

- Kto taki? 
- Pani Ravilgeur ... I... dopI'awdy Ule mogił 

dojrzeć z poza drzew. 
Zes7.eu t z gall ku. 
- Widzę-rzekł - jakąś kobietę i dwóch męż­

czyzn. Zf)stań tll Luciu, ja wyjdę napl'zeciw nich. 
Pobiegł' b'am do bl'urny i kazał ją OtWOl'zyÓ na 

oścież, pOCZOIU wI'óoił na ganek, by módz podać rękę 
wysiadają cej z powozu pani R avagcur. 

- Witam panią z radością-rzekł uprzejmie.­
Nie spod7.iewatem się doprawdy tukiego zaszczytu. 

- My to rHczej prosimy wybaczyć nam naSze 
natręctwo. 

'Vysiu dla z powozu blada i W zruszona, uspoko­
iła się jednak, zobaczywszy uprzejmo przyjęcie Le­
I·uda. 
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pragnącym tego adeptom sztul,i, miałbyś wkr6t.ce wic,)­
cej uczniów, niż Akademija sztuk pięknych. 

Tony tymczasem przysunął się do mat~i. 
_. Jak ja się boję muteczko-szepnął-jl\k stra­

sznie się boję! 

- Uspokój że się stary dzieoiaku. Może być 
wprawdzie bal'r]zo podobna do tej biednej Emilki ... 
ule ... 

- Oh! tak, mutko, jest bard:l:o do niej podobna, 
więcej ~tokroć, niż na portt·ecie. Patt·z! 

W głębi ukazała się Amelka, wsparta na ramie­
niu Luci. Katu rzyna podniosła się zdumionu. I jej 
także wydało się, że ma Pl,zed sobą biedną Emilkę 
RUpCI·t. 

- Przyjaciółka moju, panna Fernllndez -rzekła 
Lucia. -

Dopi cro teraz uspokoiła się i poenłowała czoło 
młodego dziewczęt,ia. 'Wszakże obowiązana była zro­
bić dla Tonyego to samo, 00 zrobila dIn Lucyjana. 
Yvypowiedziału parę upl'zejmych słówek. Amelm po­
uziękowała jej upI'zejmie, ule zarumioniła się, jllk wi­
śnia i z nieopisuną tnv01!ą patrzyła nu wspauiatą po. 
stać Katarzyny. Naglo spojrzata na Tonyego, wpa­
trzyła się w niogo i mimowiednym, petnym wdzięku 
ruchom wyoiągnęła do niego rękę. 

- Ojciec mój-rzelda-p:'zepl'aszlI, że nic przy. 
ohodzi, ale oczekuje wła śnie gośaia. 

- Drogie dziecko-ouparła Katarzyna - jeśli 
ojciec nie moie przyjść do mnie, chętnie pójdę gu 
powitać; Pl,zyjaciele palla Leruda są też i moimi przy­
jlolciołllmi. 
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